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W O B R O N I E  P O M O R Z A
A p el po lskich w ydaw ców  do prasy zag ran iczn e j.

Rada Polskiego Związku Wydaw 
ców Dzienników i Czasopism, stwier­
dzając wzmożenie się propagandy, 
skierowanej przeciwko całości i nie­
podległości Rzeczypospolitej Polskiej, 
uchwaliła jednomyślnie na posiedzeniu 
w dniu 30 maja 1933 r. zwrócić się 
do Zarządów Związków Wydawców 
w państwach Europy i Ameryki z na 
stępującem wezwaniem.

Z uwagi na coraz częstsze poja­
wianie się w prasie całego świata 
błędnych informacji o polskiej ziemi 
Pomorzu tendecyjnie nazywanej „kory 
tarzem”, Rada Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism 
zwraca się z prośbą o przyjęcie do 
wiadomości jkzez Zarządy zagranicz­
nych Związków Wydawców oraz o 
zakomunikowanie swym członkom da 
nych następujących.

1. Pomorze, z punktu widzenia 
etnograficznego jest ziemią polską 
zamieszkałą przez ludność polską w 
liczbie 89,9 proc. ogółu mieszkańców. 
Od zarania historji tej ziemi była ona 
zamieszkaną przez szczepy polskie; 
mimo kolonizacji niemieckiej przed­
siębranej w wiekach XIV-V i wieku 
XIX Pomorze nigdy nie przestało być 
polskiem, co stwierdzają kategorycz­
nie oficjalne niemieckie dane staty­
styczne.

2. Od chwili utworzenia Państwa 
Polskiego w X  wieku Pomorze two­
rzyło rdzeń nowego organizmu poli­
tycznego. Podczas blizko tysiącletnie­
go okresu od powstania Państwa Pol 
skiego Pomorze jedynie dwa razy było 
pod panowaniem niemieckiem: a) od 
r. 1308 do. r. 1454 — oderwane od 
Polski przez Zakon Krzyżacki, spro­
wadzony na teren Prus Wschodnich 
przez władze polskie, — następnie od 
r. 1772 (częściowo od 1793) do roku 
1919 zagarnięte przez Prusy w okre­
sie rozbioru Polski między Prusy, 
Austrję i Rosję. Odbudowa Państwa 
Polskiego w 1919 r. z Pomorzem, 
jako częścią składową, była powrotem 
do stanu rzeczy, który istniał setki 
lat w tej części Europy przed rozbio­
rem Polski, a więc triumfem zasady 
słuszności i sprawiedliwości.

3. Nawet podczas niemieckiego 
panowania na tej rdzennej polskiej 
ziemi nigdy jej ludność nie przesta­
wała akcentować swej polskości. Miało 
to miejsce zarówno przy wszystkich 
18 wyborach do parlamentów niemiec 
kich, jak przy walce z głośną komisją 
kolonizacyjną o stan posiadania ziemi 
przez Polaków i przy walce o szkołę 
polską. Obecnie przedstawicielstwo 
Pomorza w Sejmie polskim jest zło­
żone wyłącznie z polaków.

4. Trzydziestodwu miljonowy N a­
ród polski musi mieć nadal, tak jak  
miał zawsze, własny dostęp do_ morza. 
W  Polsce obecnej więcej niż dwie 
trzecie handlu zagranicznego korzysta 
z drogi morskiej. Ruch towarowy 
między Polską a jej portami na Bał­
tyku jest nieco więcej, niż piętnaście 
razy większy od przechodzącego przez 
Pomorze tranzytu między Prusami 
Wschodniemi a Niemcami; przy tern 
stwierdzić należy, iż większa część 
tranzytu niemieckiego przez Polskę

przechodzi nie przez Pomorze „kory­
tarz”, lecz przez inne ziemie Polski, 
położone dalej na południe. Ruch to­
warowy między Prusami Wschodnie- 
mi a Niemcami odbywa się z zastoso­
waniem wyjątkowych udogodnień, 
czego dowodem jest, iż ruch towaro­
wy morski między portami Niemiec 
a portami Prus Wschodnich wynosi 
zaledwie ljlO — lj5  (dla różnych lat) 
tranzytu lądowego przez Polskę.

5. Dostęp Polski do morza po 
przez ziemie Pomorza nie pogarsza w 
żadnej mierze sytuacji gospodarczej 
Prus Wschodnich i nie odbija się na 
całokształcie stosunków Rzeszy z tą 
jej prowincją, która zawsze miała

charakter ziem zaludnionych sztucznie 
przez kolonizację niemiecką i w kon- 
senkwencji odciętych od naturalnych 
ośrodków ekonomicznych.
Trudności gospodarcze przeżywały 
Prusy Wschodnie również i przed 
woiną w czasie bezpośredniej łącz­
ności z Rzeszą Niemiecką. Stwierdzają 
to bezspornie oficjalne dane niemiec­
kie.

Każda próba zamachu na dostęp 
Polski do morza, jako cios skierowa 
ny przeciwko niezawisłości politycznej 
i gospodarczej Państwa Polskiego, 
spotka się ze zdecydowanym oporem 
całego Narodu polskiego Dostęp Pol­
ski do morza stanowi więc jedną z 
głównych gwarancyj pokoju europej­
skiego, a każde usiłowanie zmiany 
tego stanu rzeczy stanowi zarzewie  
nowej wojny.

Straszliwy wybuch gazów.
KATOWICE. — Mieszkańcy ul.

Katowickiej w Bogucicach zostali za­
alarmowani głośną detonacją, jaka roz 
legła się z terenu prac wodociągo­
wych, przeprowadzanych przy głów­
nym przewodzie nowego wodociągu, 
doprowadzającego wodę z Maczek do 
Król. Huty.

Jak się okazało, nagromadzone w  
pustych rurach wodociągowych gazy, 
w czasie autogenicznego rozlutowy- 
wania spojeń, eksplodowały z wielką 
siłą. Rozdarty siłą wybuchu rów, po­
chłonął pracujących w pobliżu mon­
terów, robotników oraz przyglądają­
cych się pracy przechodniów i dzieci, 
przysypująe ich ziemią i raniąc od­

łamkami kamieni i żelaza. W  sąsied­
nich domach wypadły szyby z okien 
i nadwyrężone zostały ramy okienne. 
Zajęty rozlutowywaniem monter, Ed­
ward Kozłowski, oraz robotnik Myśli­
wiec, zginęli na miejscu. Ciężko ran­
nego robotnika Marcina Zernika prze­
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarł. Ciężko ranni zostali pozatem: 
monter Marcin Morawiec, uczeń mon­
terski Wincenty KaDdzia, których ulo 
kowano w szpitalu. Lżejsze obrażenia 
odniosło 3 ch przechodniów.

Na miejsce wypadku przybył nie­
zwłocznie prokurator wraz z komisją 
sądowo-lekarską oraz komisją inspe­
ktoratu pracy.

Przełomowe chwile paktu czterech.
PARYŻ. — Francuska rada m ini­

strów postanowiła parafować pakt 4 
w następującej redakcji:

We wstępie do paktu jest zazna­
czone, że układ ten zmierza głównie 
do uczynienia bardziej skutecznemi 
metod i procedury, ustalonych przez 
pakt Ligi Narodów, w taki sposób, by 
decyzje 4-ch mocarstw nie mogły na­
ruszać praw innych państw, któremi 
nie mogą dysponować bez udziału 
tych ostatnich.

Artykuł 1-szy przewiduje, że An- 
glja, Francja, Włochy i Niemcy u- 
zgodnią swe stanowiska w celu pro* 
wadzenia polityki skutecznej współ­
pracy.

Artykuł 2 gi przewiduje wymianę 
poglądów, mającą na celu głównie 
zastosowanie postanowień paktu Ligi, 
zwłaszcza artykułu 10, dotyczącego u- 
trzymania terytorjalnego, status quo, 
art. 16 dotyczącego sankcyj w razie 
konfliktu zbrojnego i art. 19, dotyczą­
cego rewizji traktatów. (**> _

Sensacyjny zwrot w 
w procesie

LW OW . Wczoraj zeznawał trzeci 
oskarżony, Stefan Czapa. Twierdzi on, 
że należy do DON., a o działalności i 
zadaniach tej organizacji dowiedział 
się dopiero z aktu oskarżenia. Kuśpi- 
sia znał jeszcze przedtem, ostatnio 
widział się z nim w sobotę przed na­
padem.

Przewodniczący odczytuje oskarżo-

Artykuł 8-ci paktu przewiduje w 
razie niepowodzenia konferencji roz­
brojeniowej porozumienie się czterech 
mocarstw w celu znalezienia formuły 
rozwiązania kwestyj niezałatwionych.

Artykuł 4-ty głosi, że cztery wiel­
kie mocarstwa będą mogły również 
rozpatrzeć całokształt spraw gospodar 
czych, przedstawiających dla nich 
wspólny interes w Europie.

Artykuł 5-ty ustala czas trwania 
paktu na lat 10, z możnością przedłu 
żenią go na taki sam okres.

R /jYM. — Niemcy wycofały swoje 
żądania, dotyczące art. 3 i tym spo­
sobem wyraziły zgodę bez zastrzeżeń 
na pakt czterech.

Anglja i Włochy dotąd nie wyra­
ziły swej zgody na nowy tekst paktu 
4-ch, natomiast uzależniają parafowa- 
wanie umowy od przyłączenia się Nie 
miec, które zastanawiają się obecnie, 
czy opłaca się jeszcze parafowanie 
paktu w związku z nowym jego tek­
stem, uważanym przez Niemcy za zna 
cznie mniei korzystny dla siebie.

zeznaniach 
hajdamaków ukr.

nemu trzy kolejne zeznania, złożone 
w śledztwie. W pierwszem oskarżony 
wypiera się przynależności do UON., 
nie wykluczył, aby Kuśpiś wypytywał 
go czy w jego stodole można się 
przespać. W  drugim protokule Czapa 
dokładnie opisał w jaki sposób pro­
wadził bojowców do stodoły i jak ich 
zakwaterował. W trzecim odwołuje

częściowo swe poprzednie zeznania, 
obciążające jego i towarzyszy i twier­
dzi, że tak mu kazała zeznawać po­
licja.

Po odczytaniu protokółów śledczych 
przewodniczący zarządza krótką przer 
wę.

Na korytarzu rozegrała się tymcza 
sem scena, która wywołała w kulua­
rach nielada sensację. Oskarżeni stali 
wraz z obrońcami na korytarzu. W  
pewnej chwili przystąpił do nich oskar 
żony Motyka, który dotychczas trak­
towany był przez współtowarzyszy z 
ławy jako zdrajca.

Ku największemu zdumieniu obec­
nej na korytarzu publiczności Motyka 
rozpoczął swobodną pogawędkę ze 
współoskarżonymi. W  kuluarach zaw­
rzało. Momentalnie zaczęto mówić o 
tem, że w zeznaniach Motyki nastąpi 
sensacyjny zwrot.

Po przerwie zeznaje Motyka. Ze­
znaje on, że do U. O. N. wciągnął go 
Wasyl Biłaś w 1931 r. O metodach 
pracy UON. nic nie wiedział, był pod 
komendą Bi łasa i spełniał jego rozka­
zy. Od Kossaka żadnych listów nie 
otrzymywał celem wręczenia ich Bi- 
łasowi.

Na pytanie przewodniczącego, dla­
czego przedtem inaczej zeznawał, 
oskarżony twierdzi, że chciał zrobić 
taki chaos i zamęt, aby sąd doraźny 
nie mógł się odbyć i żeby cała spra­
wa dostała się przed sąd przysięgłych.

Przewodniczący: — A przecież w 
lutym jeszcze pan tak zeznawał?

— Zeznawałem tak dlatego, bo 
chodziły wersje, że ma być drugi sąd 
doraźny. Rozprawa twa.

GŁODÓWKA OBROŃCÓW LWOWA.
LW ÓW . l l  członków Związku 0- 

brońców Lwowa rozpoczęło wczoraj 
głodówkę na znak protestu przeciwko 
pozostawaniu od dłuższego czasu bez 
pracy.

Na terenie Związku Obrońców Lwo 
wa pozostaje bez pracy około 70 osób, 
w tem 16 pracowników umysłowych.

Władze starościńskie zaintereso­
wały się głodówką obrońców Lwowa 
i rozpoczęły starania w celu skłonie­
nia głódujących do zaprzestania pro­
testu, przyrzekając jednocześnie wy­
staranie się o pracę, j
ODZNACZENIE ZDOBYWCY ATLANTYKU*

WARSZAWA. P. Prezydent Rze­
czypospolitej nadał krzyż oficerski or­
deru Odrodzenia Polski kapitaDowi- 
pilotowi Stanisławowi Jakóbowi Skar­
żyńskiemu za zasługi na polu lot­
nictwa. j;
ULOTKI ANTYPAŃSTWOWE UjCZŁONKóW 

0. W. P.
WARSZAW A. Wczoraj funkcjo- 

narjusze policji politycznej przeprowa­
dzili rewizję w mieszkaniu Henryka 
Swiderskiego przy ul. Mostowej 18, 
gdzie ujawniono ulotki antypaństwo­
we wydane przez obóz W ielkiej Pols- 
ski. Swiderskiego zatrzymano i odpro­
wadzono do urzędu śledczego, gdzie 
został osadzony w areszcie,

FUNDUSZ PRACY POŻYCZA 20 MILJ.
ZŁ. NA ROZBUDOWĘ DRÓG.

WARSZAWA, Zarząd Funduszu 
Pracy udzielił Funduszowi drogowemu 
w r. b. pożyczki w wysokości 20 milj.
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zł., przeznaczonych wyłącznie na bu­
dową i poprawę dróg i mostów.

Pożyczka oędzie wypłacona ratami, 
z których pierwsza w kwocie 1 m ilj. 
zł. wpłynęła już do Pand. drogowego.

Pożyczka t.a umożliwi Funduszowi 
Drogowemu pokrycie zobowiązań, po­
wstałych przez zakup materjału do 
budowy dróg w roku ub. i  umożliwi 
użycie wpływów tegorocznych wyłącz­
nie na pokrycie kosztów robocizny.

TRZEJ DZIENNIKARZE POLSCY 
W WIĘZIENIU GDAŃSKIEM.

GDAŃSK. Wczoraj staw ili się do 
więzienia gdańskiego trzej Polacy, re­
daktorzy „Gazety Gdańskiej” , pp. Cie­
szyński, Maliszewski i Bgmanowski, 
celem odbycia nałożonej na nich przez 
sąd gdański kary.

Kara więzienia została na wymie­
nionych trzech dziennikarzy nałożona 
wyrokiem sądu w roku ubiegłym, po 
długotrwałym procesie politycznym, 
w którym — mimo przychylnych dla 
oskarżonych zeznań świadków — zos­
ta li skazani.

NOWE WYBORY REKTORÓW 
WE LWOWIE.

Wybrani na urzędy rektorów uni­
wersytetu lwowskiego prof. Chlam- 
tacz i  politechniki lwowskiej prof. 
Antoni Łomnicki nie zostali zatwier­
dzeni, wobec czego w najbliższym 
czasie odbędą się nowe wybory rek­
torów tych uczelni.

ECHA PRAKTYK STERYLIZACYJNYCH 
W WIEDNIU.

WIEDEŃ, W Grazu rozpoczął się 
proces przeciwko Piotrowi Ramusiowi 
i  jego 20-tu towarzyszom oskarżonym 
o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
przez niedozwolone praktyki steryli- 
zacyjne. A kt oskarżenia stwierdza, że 
ci osobnicy uprawiali masową propa­
gandę na rzecz sterylizacji w Wied­
niu i  innych miastach Austrji. Stwier 
dzono 101 wypadków operacyj, prze­
prowadzonych przez osoby niefachowe 
z pominięciem najprostszych wyma­
gań higjeny.

NOWE ZARZĄDZENIA PRZECIWŻYDOW- 
SKIE W NIEMCZECH.

BERLIN Ogłoszono nowe rozpo­
rządzenie, zabraniające zatrudnienia 
w  szpitalach niemieckich lekarzy den­
tystów i techników pochodzenia nie- 
aryjskiego lub orjentacji radykalno- 
lewicowej. Zarządzenie to dotknie 
przedewszystkiem licznych dentystów 
Żydów, praktykujących dotychczas w 
w Niemczech.

«*—— B iw śętew ł „GRAND-KINO"
O z iś  i d n i  n a s t ę p n y c h  — A rcydzie ło  p o w ieśc io w e  — e p o k o w y m_ _ „ „ Ł filmem!
N ajp o c zy tn ie jszy  u tw ó r  s ły n n e j  p o w ieśc io p isa rk i  VICKI BAUM sta ł się r e -

— e k r a n ie  Ludzie w Hotelu 6-ciu gw iazd  Oreta Garbo 
John Barrymore, Joan Craw ford , Lionel Barrymore, Wallace Beery \ inn.

ZAMACH NA VENIZELOSA.
ATENY. Na byłego premjera grec­

kiego Venizelosa dokonano zamachu. 
Yeaizelos wraz z żoną wracał z m iejs­
cowości Kiphissia do stolicy samo­
chodem koło g. 23. Za samochodem 
b. premjera jechał inny samochód, z 
którego w pewnym momencie dano 
40 strzałów. Venizelos jest tylko lekko 
skaleczony odłamkami szkła z rozbitej 
szyby. Małżonka b. premjera i szofer 
odnieśli k ilka ran, lecz stan ich nie 
jest groźny. Natomiast towarzyszący 
b. premjerowi, jego sekretarz jest cięż­
ko ranny. Sprawcy zamacha zbiegli 
bez śladu.

ODZNACZENIE RUMUŃSKIE OLA MIN.
ZAWADZKIEGO.

BUKARESZT. Wczoraj w ostat­
nim dniu konferencji bloku państw 
rolniczych, król przyjął szefów dela- 
gacyj wszystkich państw. Podczas tej 
audjencji minister Zawadzki udekoro­
wany został wielką wstęgą orderu 
gwiazdy rumuńskiej.

Min. Zawadzki przyjął przedstawi­
cieli prasy rumuńskiej i zagranicznej, 
którym oświadczył, że konferencja bu­
kareszteńska rozszerzyła i pogłębiła 
solidarne stanowisko państw rolniczych 
Europy środkowej i wschodniej.

WRZENIE W HISZPANII.
MADRYT. W Andaluzji wybuchł 

strajk robotników rolnych. Syndykat 
robotniczy zażądał od właścicieli ziem­
skich wpłacenia do kasy syndykac- 
kiej 40 procent płac, należnych robot 
nikom, w celu przyjścia z pomocą 
głodującym. Pomiędzy zwolennikami 
i przeciwnikami strajku dochodzi do 
częstych nieporozumień i bójek. 
Wszystkie sklepy w miastach Anda­
luzji są zamknięte.

„BRUNATNE MAŁPY**
BERLIN. Policja aresztowała w 

Recklingnausch w Nadrenji księdza 
katolickiego, Blumerta pod zarzutem 
uprawiania propagandy przeciwpań- 
stwowej.

Ksiądz Blumert oświadczył mło­
dzieży, wybierającej się na obchód 
straconego przez Francuzów w 1923 
roku zamachowca i szpiega Schlage- 
tera, iż udział młodzieży w tego ro­
dzaju obchodach jest niewskazany.

Młodzież — powiedział dosłownie — 
„nie powinna starać się naśladować 
we wszystkiem brunatnych małp” .

MARCONI PRACUJE 
NAD „PROMIENIAMI ŚMIERCI*.

FRANKFURT. Marconi pracuje o- 
becnie nad promieniami śmiercionoś- 
nemi.

Podstawą ich są t. zw. mikrofale 
poniżej 1 metra długości, otrzymywa­
ne przy minimalnej energji emisyjnej, 
wynoszącej około 30 watów.

Fale te rozgrzewają powietrze w 
promieniu 1 metra do takiej tempe­
ratury, w której ginie wszelki żywy 
organizm.

Marconi jednak nie wierzy w moż­
liwość praktycznego zużytkowania te­
go wynalazku już w najbliższym 
czasie,

ODEBRANIE DEBITU „DAILY 
HERALDOWI**.

LONDYN. Rząd niemiecki ode­
brał debit popularnemu dziennikowi 
angielskiemu „Daily Herald” , który 
nie ustawał w piętnowaniu wszyst­
kich wykroczeń obecnego rządu w 
Niemczech.

BEZ PASZPORTÓW 
Z A G R A N IC Z N Y C H  I WIZ

LETNIE WYCIECZKI
do M O R S K I E
Anglji, Szkocji, Irlandji, Francji, Belgji, 
Hołandji, Danji, N orw egji i Szwecji 

w lipcu i s ie rp n iu  1933 ro k u . 

C E N Y  B IL E T Ó W  O D  100 ZŁ. 

Informacje i sprzedaż b iletów  w biurach
LINJI G D Y N IA -A M E R Y K A

w W arszawie-Marszałkowska 11 ó 
w G d y n i -  ul. W a s z y n g to n a  
v/e L w o w ie - u l .  N a  B ło n ie  2 
w  K r a k o w i e  -  ul .  L u b i c z  3 
w Rzeszowie-ul. G rottgera 1004 

oraz w biurach podróży.

p r a c u 7 esz^ n X T ą d 7Fe^
ODPOCZYWAJ NA MORZU

KRAONIK.
KALENDARZYK

P ią te k  9 cz e rw ca .  F e l ic jan a ,  P ry m a .
W scfeód s ło ń ca : o g 3.33 iiaafed# 19.54

( ś y ż a p t e k .
W  nocy z c z w a r tk u  n a  p ią tek :  III  A le­

ja ,  Narutowicza.
W  n o c y  z p ią tku  na  sobotę: II  Aleja, 

O sta tn i  Grosz.
Pasląg popularity  do Częs­

tochowy. Pociągi popularne, orga­
nizowane przez poszczególne dyrekcje 
kolejowe zyskały sobie już pełne pra­
wo obywatelstwa i  cieszą się nieby­
wałą frekwencją publiczności.

W nadchodzącą niedzielę, 11 b.m. 
przybywa o godz. 9.15 pociąg popu­
larny z Krakowa, który przewiezie 
również wycieczki z Bochni i Tar­
nowa.

Odjazd poeiągu z Częstochowy o 
godz. 18,48.

Zakończenie roku szkolneg s 
w szkotach dokształcających.
W niedzielę, 11 b. m., w Miejskich 
Pubiicznyeh Szkołach Dokształcających 
Zawodowych odbędzie się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego. Program 
uroczystości przewiduje: o godzinie 9 
rano nabożeństwo w kościele św. Ja- 
kóba, a o godzinie 10 rano rozdanie 
świadectw abiturjentom szkół Nr. 1 i  
Nr. 2 (męskich), w sali Okręg. T wa 
Rzein., ul. Panny Marji 9.

W yplata podatku mieszka* 
n io ig g o  d la  nauczycieli. Min. 
S. W. zawiadomiło wszystkich woje­
wodów, że wypłata dodatku mieszka­
niowego ma być dokonywana nauczy­
cielom wiejskich szkół powszechnych 
za pośrednictwem Izb skarbowych na 
rachunek zainteresowanych zarządów 
gminnych. W ten sposób nauczyciel­
stwo będzie otrzymywało ten dodatek 
wprost z urzędów skarbowych z po­
minięciem władz gminnych, o co za­
biegało cddawns.

Kiedy skarb państwa rezyg­
nuje z poboru zaległości! Mi­
nisterstwo Skarbu wyjaśniło w okól­
niku do wszystkich szb skarbowych,

Klwo-Teatr g j j j j j j j f j g
Dziś i dni n a s tę p n y c h  

P r o g r a m  j a k i e g o  j e s z c z e  n i e  było!

Kw ia t A lg ieru
W  ro lach  głów.: F1TI D O R SA Y  i J. 
H A RO LD  MURRAY. O raz  I I  p ro g ra m

Trzy strzały wTU
NER OLAND w  roli d e te k ty w a  ro z w ią  

żu ją c e g o  z a g a d k ę  3-ch m o rd e r s tw .

WŁADYSŁAW WALTER
K ról koswitef&w polskich w otoczeniu «*y- 
bltnych wtyssóa? scen stołecznych x x x

na rzecz rozbudowy osiedla przy kolonji let­
niej w Kamienicy Polskiej Państwowego Gim­
nazjum im. H. Sienkiewicza, staraniem połą­
czonych patronatów  rodzicielskich, wystąpi

w sali TEATRU „OOEON"
w sobotę dn. 10 bm o godzinie 20.30 i w niedzielę 
dnia 11 bm. o godz 17 i 20 ,3 0  (dwa przedstawienia) 
Bilety w cenie od 75 gr. do 4 —  zł. nabywać można 

wcześniej w księgarni W. Swięcki i S-ka.

EUGENIUSZ SUE

KSiRżĘ roozimi.
15)  P O W I E Ś Ć .

— Ale skończmy twój pokój. Obi­
cie w kwiaty. Róże i powój pną się 
po ścianach domu. Tylko rękę wyciąg­
niesz, masz bukiet gotowy.

— Jak pięknie umiesz malować, 
panie Rudolfie!

— A  teraz, co będziesz robiła dzień 
cały. Naprzód ciotka obudzi cię po­
całowaniem i poda ci szklankę ciep­
łego mleka, bo masz słabe piersi. 
Wstaniesz, obejdziesz folwark, odwie­
dzisz Białoszkę, kury, gołębie, kw ia­
ty... 0 dziewiątej przyjdzie nauczyciel 
kaligrafji.

— Do mnie?
— Tak jest... musisz przecie umieć 

czytać, pisać, rachować, żeby poma­
gać cioci w gospodarstwie. Po lekcji 
będziesz szyć. Około drugiej weźmiesz 
się do pisania, potem pójdziesz z ciot­
ką, w lato do żniwiarzy, na jesieni 
zobaczyć jak orzą. Wracasz znużona 
koło siódmej. W kuchni pali się w iel­
k i ogień, pogrzejesz się tam i pomó­
wisz z poczciwymi rolnikami. Po tem 
pójdziesz na obiad, na który czasem 
i  poczciwego staruszka proboszcza za­
prosicie, Potem będziesz czytać, a o 
dziesiątej powiesz cioci dobranoc i

wrócisz do siebie. Nazajutrz znowu to 
samo.,.

— O, tak sto lat żyć można i nie 
nudzić się.

— To jeszcze nic; a niedziela! a 
święta! Wtenczas piękniej się ubie­
rzesz, w ładną suknię, czepeczek do 
twarzy i  z ciotką i służącym Jakóbem 
pojedziecie małym powozikiem mszywy 
słuchać. Potem pójdziesz gdzie na za­
bawę. Wszystka młodzież dobija się o 
taniec z tobą, boś ładna, przystojna, 
rozsądna, skromna... Nakoniec i tobie 
jeden bardziej się podoba... i...

Rudolf, zdziwiony milczeniem Gua- 
lezy, spojrzał na nią... Biedna z trud­
nością Tłumiła łkania.

— Co ci jest?
— Ach! niechcący zadałeś m i pan 

straszną boleść. Już zaczynałam wie­
rzyć w ten raj...

— Ależ, moje dziecię, ten raj 
istnieje... Patrz, widzisz go przed so­
bą!... Fiakr, stój!

Powóz się zatrzymał. Gualeza pod­
niosła oczy i oniemiała. Wioska na 
pochyłości góry, folwark, łąka, krowy, 
rzeczka, w oddaleniu kościół wśród 
kasztanów, wszystko tam było, nawet 
biała krówka, przyszła faworyta Gua- 
lezy.

— A co, czy umiem malować? — 
spytał Rudolf z uśmiechem.

— Cóż to jest! Ale, mój Boże, to 
sen!.,..

— I cóż dziwnego?... Gospodyni 
jest moją mamką... dziś rano dałem

jej znać, że ją odwiedzimy... rysowa­
łem z natury...

— Prawda, odpowiedziała Gualeza 
z głębokiem westchnieniem.

F O L W A R K .
Folwark, dokąd Rudolf wiózł Gua- 

lezę, znajdował się na samym końcu 
wioski Bouqueval, nieznanej, leżącej 
w cichem ustroniu o dwie mile od 
miasteczka Ecouen. Powóz przebył 
aleję drzew wiśniowych i jabłoni i za­
trzymał się przy małych wrotach, na- 
pół ukrytych pod gęstą latoroślą 
winną.

— Jużeśmy stanęli na miejsca — 
rzekł Rudolf.

W folwarku oczekiwano zapewne 
na Rudolfa, bo zaledwie woźnica otwo­
rzył drzwiczki pojazdu, wnet ukazała 
się na progu kobieta pięćdziesięcio­
letnia, w ubiorze, jaki zwykle noszą 
dostatnie gospodynie wiejskie z okolic 
Paryża i zbliżyła się z uszanowaniem 
do Rudolfa. Gualeza, zarumieniona, 
nie bez wahania wysiadła z powozu.

— Jak się masz, moja dobra pani 
George? — rzekł Rudolf, — Widzisz, 
jak dotrzymuję słowa?

I zapłaciwszy woźnicy, odprawił 
go do Paryża. Woźnica ten był niski, 
barczysty, a naciśnięty na oczy kape­
lusz i podniesiony kołnierz od płasz­
cza zupełnie mu twarz zakrywały; za­
ciął konie i  szybko odjechał.

— Po tak długiej drodze,., odjeż­
dża nie zatrzymując się?... Co by to

znaczyło... pilno mu widać bardzo...— 
pomyślał Rudolf.

Gualeza niespokojna, prawie prze­
straszona, zbliżyła się do niego i szep­
nęła poeichu:

— Pan odesłałeś powóz,., a moja 
gospodyni?... Muszę dziś wieczór do 
niej wrócić, inaczej posądziłaby mnie 
o kradzież...

— Przebacz m i, moje dziecię, żem 
ci wcześniej nie powiedział, że już 
nic nikomu nie jesteś winna; zrzuć te 
brudne suknie... Dobra pani George 
da ci inne...

— Jakto, już nie wrócę do Pary­
ża?... Pani mi pozwoli zostać?... Nie­
to za wiele szczęścia.

— Szczęścia nigdy nie może być 
za wiele.

— Ach! nie zwódź mnie, panie Ru­
dolfie!

— Wierz m i moje dziecię, — od­
powiedział Rudolf z uczuciem i po­
wagą, — tak jest... jeżeli chcesz od 
dziś dnia możesz przy pani George 
prowadzić to życie spokojne, o któ- 
rem marzyłaś.

Gualeza załamała ręce; zd z iw ien ie , 
radość, wdzięczność malowały się na 
je j twarzy.

— Kto pan jesteś, panie Rudolfie? 
musisz być chyba aniołem — zawo­
łała ze łzami.

— Moje dziecię,— odpowiedział Ru­
dolf ze smutnym uśmiechem, — dużo 
cierpiałem i dlatego cierpiący mają we 
mnie opiekuna... * (D. c. n.)
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IM  TEATRU mWEGO
W p o n ie d z ia łe k , 12 bm.
x ...........- odbędiia się PIERWSZY WOJEWÓDZKI KONKURS ŚPIEWACZY zorganizowany przez 

„S łow a Częstochowskiego"
Pod wysokim protektoratem Pana Wojewody Kieleckiego JERZEGO PFSCIORKOWSKIEGO, oraz pod organizacyjnym patronatem posfa D-ra 

T. Biluchowskiego i Dyrektora Tow. Przyjaciół muzyki i Opery Narodowej w Warszawie profesora L Baldwin-Ramułta.
POCZĄTEK PUNKTUALNIE 0 GODZINIE 2 0  ej. P rzed sp rzed aż  biletów w stęp u  w cenie od 50  gr do zł. 3 ,— w  księgarni W. Swięcki i S-ka.

że za bezwzględnie nieściągalne należy 
uważać zaległości w następujących 
przypadkach: faktycznego zw inięcia 
przedsiębiorstwa i niemożność ściąg­
nięcia zaległości od byłego przedsię­
biorcy, śm ierci p łatn ika lub em igracji 
na stałe , bez pozostawienia m ajątku, 
wystarczającego na pokrycie zaległo­
ści, niemożność ustalenia m iejsca po­
bytu płatnika, nieposiadającego w kra 
ju żadnego m ajątku, jeśli koszty egze 
kucyjne przewyższają należność.

U m arzanie nieściągalnych zaległo­
ści następuje z urzędu. Jednak  w przy 
padkach, gdy ściągnięcie w  drodze 
przymusowej zagroziłoby egzystencji 
gospodarczej płatn ika następuje zasa­
dniczo na skutek  wniesionego przezeń 
podania.

Z ż y c i a  L egion u  M łodych.
Na wćzorajszem zebraniu członków 
leg jo n u  Młodych po zagajeniu kom en­
danta m gr. W. Pikuły ciekawy referat 
o kw estji m niejszości w  Polsce wygło 
siła p. K. Certowiczówna. Zwięzły 
szkic obejmował całokształt zagadnień 
mniejszości narodow ych w Polsce w 
ich historycznym  rozwoju aż po chw i­
lę obecną.

Nad referatem  wyw iązała się  n ie­
zwykle ożywiona dyskusja, w której 
kolejno zabierali głos p.p.: m gr. Na- 
głowski, Grygosiński, Motłoch, m gr. 
Pikuła, Talma, Kopulski i w ielu in ­
nych.

A ktualja polityczno-gospodarcze 
omówił p. Kopulski. Odczytaniem roz­
kazów i kom unikatów  oraz wolnemi 
głosami zebranie zakończono o go­
dzinie 21.

P ań stw ow a od zn ak a  spor* 
Iowa. Miejski Kom itet W. F. i P.W . 
przeprowadza w bież. sezonie letnim  
próby o P. O. S., dostępne dla człon­
ków organizacyj, stowarzyszeń, k lu ­
bów jak  również niestowarzyszonych 
(mężczyzn od la t 15, kobiety od 17). 
Próby odbywać się będą w każdą so­
botę począwszy od dnia 17 bm. na 
stadjońie im. Marsz. Piłsudskiego ul. 
Pułaskiego 2 od godz. 15 ej min. 30. 
Zgłoszenia do prób P. O. S. przyjm u­
je sekretarjat Kom itetu W. P. i P.W. 
— M agistrat (oficyna II piętro) co­
dziennie w godz. 10— 14.

Informacje i form ularze do zgłoszeń 
zbiorowych (wzór Nr. 2) można otrzy­
mać w sekretarjacie Kom itetu W. F. 
i P. W. w wyżej podanych godzinach. 
Zaprawa do prób P. 0. S. odbywa się 
na boisku m iejskiem  przy ui. Olsztyń­
skie] w piątki — dla mężczyzn, a w 
soboty dla kobiet w godz. 17 — 19.80. 
A  więc wszyscy do próby o P. O.S.— 
oto hasło dnia.

W ywrotowcy p rzed  są d e m . 
Na wokandzie sądu okręgowego zna­
lazły się wczoraj dwie sprawy ko­
munistyczne.

W pierwszej spraw ie jako oskar­
żony staw ał 21-letni Stefan P ietras, 
który 14 kw ietnia r. b. na Rynku 
rozrzucał ulotki kom unistyczne.

Sąd skazał „technika” kom uni­
stycznego na 1 rok więzienia.

W drugiej spraw ie zasiedli na 
ławie oskarżonych Nikodem Leszczyń 
ski i S tanisław  W olbiś, oskarżeni o 
to, że 3 kw iesnia r. b. rozrzucali ode­
zwy kom unistyczne wśród bezrobot­
nych, znajdujących się przed gm a­
chem Urzędu Pośrednictw a Pracy. 
.Corpus delicti” W olbisia stanowiło 
300 odezw kom unistycznych znalezio­
nych przy nim  w czasie rewizji, zaś 
leszczyńskiego—paczka ulotek, którą 
Leszczyński, widząc zbliżających się 
Wywiadowców, porzucił na ulicy. _

W yrokiem sądu obaj oskarżeni  
skazani zostali po 1 roku więzienia.
. Odczyt w Raka w ie . Dziś w 

■ piątek dn. 9 bm. w sali „Sokoła” w 
Nąkowie p. Wł. Kurkowski sekretarz 
jniejscowego oddziału Ligi Morskiej i 
holonjalnej wygłosi o godz. 19 odczyt 
P- t. „Morze i kolonje dla Polski.” 

Przeprow adzić rem izie cen- 
nika ży w n o śc io w eg o , w  chwilo-

zwyżkowanie cen produkiów roi. 
nych uległo zatam owaniu i obeeie 
s'elda notuje stan depresyjny. W 
2̂ iązku z tern natężałoby przeprowa-

Kio szanuje  s w a  garderubę ) 
bie l iznę  oddaje ją do nai*
lepsze! p ra ln i,
— — jaką jest

I m * .  Fi!|e C i ę s i u k t * a ,  ul. Wilłcna 2, r l ą  f l iei  Hr. 14
Do wynajęcia O. W. P.

O ferta  ta k a , m ów iąc ję zy k ie m  o fic ja l­
n ym , „z a is tn ia ła “ w e w ła śc iw ym  czasie  
i  do w ła śc iw ych  sk ierow an a  zo sta ła  rą k  
;p rze z  ręce w ła śc iw e, w  m yśl p r zy s ło w ia  
„sw ój do swego“ . P a n  C a rd in i poseł ro z­
p a lił  się , ro zn a m ię tn ił:  M u sso lin i, H itle r  
to  p r z y  m nie... E t ,  szkoda  gadać! P a n  
C a rd in i okrakiem  samego D m ow skiego  

p rze lez ie  i  obw iepolskie hufce zbro jn e n a  
podbój P o lsk i pow iedzie .

Jako się  rzek ło  oferta  złożon ą  była  i  
ochoczo p r z y ję ta :  „chade-endecja11 spółka  
z n ieo g ra n iczo n ą  bezczelnością.

O czyw iśc ie  p a n  C a rd in i n a  czele i  
jego  p rzy b o c zn y  „obrożm ju , n a jm łodsza  
la to rośl ro d u  C h adziń skich , w itosow e  
im ię  d z ie d z ic zą ca  i  poboczn i k a lib ru  
w szelkiego en d eczyn y  ja n u szew sk ie , w ło-

siń sk ie  i  obw iepolska h a łastra . P o g a d a li, 
o p ili, u b ili in teres  sp ro śn y  i  m y ślą  spo ­
łeczeństw o zb a ła m u c ić  podolą. D obran e  
to w a rzy s tw o  i  w ła d zy  ja k  „ k a n ia 11 w o­
d y  z ła k n io n e  i  lokal zgo ła  odpow iedn i 
m ające, ja k o  że w y s zy n k  taódki w  tak ich  
razach  je s t  „kon ieczn y11. W  ty m  „ko­
n iec zn y m *‘ lokalu , w  godzin ach  od tr u n -  
lcowości w o ln ych , w  nocnych , bo k o n sp i­
ra c ja  ciemnego tła  w ym aga , godzin ach  
n a r a d y  w ied z ie  chade-endecja i  p r ze fa r -  
b o w a n y obw iepol z  n ow om ian ow an ym  
C h adziń sk im , obroźn ym  i  p rzy b o c zn y m  

p o sła  C ard in iego . Wesołe to zeb ra n ia  i  
głośn e ro zp ra w y , bo i  d z ie w c zą t ró j b a r­
w n y  p o lity k ę  obwiepolcom  u m ila .

Jako się  rzek ło : b y ł do sp rze d a n ia  
O. W . P . P a n  C a rd in i poseł k u p ił go 
ochoczo.

Strajk to nie urlop.
WARSZAWA. (Tel. własny). — W 

związku z wypadkami łamania umo­
wy zbiorowej w przemyśle włókien­
niczym i zaliczania czasu strajku do 
urlopów interwenjowata u głównego 
Inspektora Pracy, p. inż. Kłotta dele­
gacja Związku 'Włókienniczego. W 
skład delegacji wchodził poseł Antoni 
Piekarski. W ynikiem interwencji by­
ło wydanie okólnika przez Główną 
Inspekcję Pracy, który wyjaśnia, że 
czas trwania strajku w żadnym wy-

dzić rewizję cennika żywnościowego, 
zwłaszcza spowodować obniżkę cen 
chleba do ceny kalkulacyjnej 30 gr. 
za kilo (obecnie 33 gr.) oraz ceny 
obiadów w restauracjach. Również, o 
czem pisaliśmy niejednokrotnie, ob­
niżyć należy cenę wody sodowej,
której szklaneczka kosztuje aż 5 gr., 
co w porównaniu z ceną m leka s ta ­
nowi bezprzykładny wyzysk. Apel 
ten kreślim y pod adresem  miejskiej 
komisji cennikowej.

Baczność, częstoch ow scy  rad  
j O S t U C h a c z e !  Dziś w czwartek o 
godz, 20 Polskie Radjo w W arszawie 
nadaw ać będzie utwór muzyczny ce­
nionego i zasłużonego profesora i kom 
posytora p. Edw arda Mąkoszy, p.t. „0- 
czepiny ha Kujawach”! A więc bacz­
ność częstochowscy radjostuchacze.

Buduj Z beton u! W najbliż­
szych dniach w parku Staszica, w 
gm achu m uzeum  otw arta zostanie 
w ystaw a — pokaz pod hasłem : Buduj 
z "betonu. W ystaw a obejmie wyroby 
cementowo-betonowe oraz m aszyny do 
wyrobów cementowych.

Na t le  zarobków . W ub. so ­
botę robotnicy, zatrudnieni na p lan ­
tacjach m iejskich w liczbte 71 osób, 
otrzymali wypowiedzenie pracy z tem, 
że po upływie 14-dniowego term inu 
wymówienia pracować będą przez 3 
dni w tygodniu. Dotychczas robotnicy 
pracowali przez 6 dni w tygodniu.

Wczoraj w lokalu ZZZ. odbyło się 
w związku z tem  zebranie inform a­
cyjne, Przewodniczył p. Gładysz. Szcza 
gółowe sprawozdanie z odbytej kon­
ferencji przedstaw icieli ZZZ. z m agi­
stra tem  — złożył poseł P iekarski. Jak  
w ynika ze sprawozdania, m agistrat 
odmówił e.-fnięcia wymówienia.

W wyniku zebrania uchwalono 
zwrócić się ponownie do kom isarza 
Maznra o uchylenie wypowiedzenia. 
W  wypadku, gdyby m agistrat zajmo­
wał nadal stanowisko odmowne, ro ­
botnicy rozpoczną strajk.

Strajk w p rzem yśle budów*  
lanym  zlikw idow any. Trwający 
od szeregu dni strajk  w przemyśle 
budowlanym  został wczoraj po konfe­
rencji w inspektoracie pracy zlikwi-

padku nie może być traktowany jako 
urlop i nie może pozbawiać s tra jku­
jącego prawa do pełnego wykorzysta­
nia okresu urlopowego. Okres s tra j­
kowy należy raczej traktować jako o- 
kres choroby i należy przesunąć obli­
czenia przepracowanego czasu o tyle 
tygodni, ile trwał strajk i na tej pod­
stawie ustalać długość urlopu. Inż. 
Klott zapewnił delegację, że rząd do­
łoży wszystkich starań, by umowy 
zbiorowe były dotrzymane.

dowany i w dniu dzisiejszym rozpo­
częła się normalna praca.

Na konferencji wczorajszej podpi­
sana została umowa zbiorowa na czas 
nieograniczony. Ustalono, że płaca 
mularzy i cieśli, zatrudnionych przy 
rozpoczętych już budowach wynosić 
będzie 90 gr. na godzinę, zaś przy 
budowach, które dopiero zostaną rozpo­
częte — 1 zł. na godzinę.

Z teatru  k a m era ln eg o . Dziś, 
w czwartek po raz 6 ty znakomita 
sztuka Passeura: „Ta, która sobie k u ­
piła męża”, z Haliną Gallową w pos­
taci tytułowej. — Początek o godz. 
20,15.

W przygotowaniu krotochwiła s tu ­
dencka W. Smólskiego p. t. „Błędny 
bokser”. Premjera w przyszłym t y ­
godniu.

W ypadek , czy zam ach s a ­
m obójczy? Wczoraj, o godz. 16 tej 
na torze kolei hsrbsko-kieleckiej zna­
leziono w stanie silnego omdlenia Ce­
linę Glińską, sam. we wsi Wielki 
Bór. Natychmiast przewieziono niesz­
częśliwą do szpitala Najśw. MarjiPan 
ny, gdzie stwierdzono u  niej złamanie 
obojczyka i ogólne potłuczenie ciała.

Ponieważ ae względu na stan  zdro­
wia nie udało się od ofiary uzyskać 
żadnych wyjaśnień, niewiadomo nara- 
zie czy m am y tutaj do czynienia z 
nieszczęśliwym wypadkiem czy z za­
m achem  samobójczym.

Stan zdrowia Glińskiej nie jest 
groźny.

10-letn la  dziew czynka ofiara  
o h y d n e g o  gw ałtu . Między w sia­
mi Rembieiice Królewskie i Wilko- 
wiecko w naszym miał raiejs

ce, ohydny wypadek zwyrodnienia, 
ofiarą którego padła 10 letnia dziew­
czynka.

Powracała ona około godz. 16 w 
towarzystwie 2 młodych koleżanek do 
Wilkowiecka. Gdy dziewczynki zna­
lazły się koło lasku, z poza drzew 
wyskoczył jakiś  osobnik, który rzucił 
się na dziewczęta i starszą z nich, 10 
letnią zatrzymał. Towarzyszki jej zdo­
łały zbiec. Nędznik wciągnął swą ofia 
rę do lasu i tam  dopuścił się na niej 
ohydnego gwałtu.

Po przybyciu do domu ofiara zwy- 
rodnialca opowiedziała o dokonanej 
zbrodni rodzicom, którzy zawiadomili 
posterunek policji w Popowie.

Wszczęte przez policję poszukiwania 
doprowadziły do ujęcia zbrodniarza, 
którym okazał się 21-letni Piotr Po- 
lus, zam, we wsi i gm. Opatów. Polus 
przyznał się do winy. Zwyrodnialca 
przewieziono do Częstochowy i osa­
dzono z polecenia sędziego śledczego 
w więzieniu na Zawodziu.

W ładysław  W alter w Często­
ch o w ie . W sobotę 10 b. m. o godz. 
20.80 i w niedzielę 11 b. m. o godz. 
17 i 20.30 w sali teatru „Odeon“ wy­
stąpi doskonały komik polski, ulubio­
ny gawędziarz „rozmaitości* „Polskie­
go Radja“, znany z filmów „Ułani, 
u łan i” i „Pod Twoją Obronę” W ła­
dysław W alter na czele zespołu wy­
bitnych artystów scen stołecznych: 
Jadwigi Bukojemskiej, Barbary Rei- 
skiej, Konrada Ostrowskiego, Jerzego 
Klimaszewskiego i W ładysława Misz­
czaka. Pierwszorzędny program obej­
m uje 18 numerów przebojowego pro­
gramu.

Należy wierzyć, że wieczory dos­
konałego artysty na czele doborowe­
go zespołu cieszyć się będą wyjątko- 
wem ^powodzeniem, tembardziej że 
całkowity dochód z przedstawień prze 
znaczony jest na rozbudowę osiedla 
przy kolonji letniej gimn. państw, im. 
Sienkiewicza w Kamienicy Polskiej.

Z p o w o d u  w y ja z d u  sp r z e d a m  m a s z y n ę  
do w y r o b u  da ch ów k i c e m e n t ,  w e j  ty ­

pu „Alfa“ z 400 p ły ta m i w  d o b r y m  stan ie  
c e n a  n iska  W iad o m o ść:  K u le jew sk i  K rze-  
P ’c e - 479—3

W n ie d z ie lo  4 c z e r w c a  1933 r. na stao  
ji B la c h o w n ia  lub w  p o c ią g u  do C zęs  

t o c h o w y  z  inął p ortfe l  z  k s ią żecz k ą  w o j ­
s k o w ą  d o w o d e m  o s o b is te m  i le g i ty m a c ją  
Z w iązku  S tr z e l e c k ie g o  i in n em i d o w o d a ­
mi op iew a j  acem i na im ię  M iszczaka Z y g ­
munta, ul. P iastowska. Ł a s k a w e g o  z n a la z ­
c ę  u p ra sza  s ię  o z w r o t  za nagrodą.

Zg u b io n e  le g i ty m a c ję  
im ię  Marjan S z c z e r b a

P. U. P. P.

Z RADOMSKA.
— Statystyka ch orób  zak a i-  

nych I zg o n ó w . W ub. tygodniu 
lekarz powiatowy zanotował 35 wypad­
ków zasłabnięć na choroby zakaźne, 
w tem na jaglicę — 30, na płonicę — 
3, na gruźlicę — 1 i na błonicę —■ 1. 
Z tego w mieście zanotowano — 6, a 
w powiecie 29 wypadków.

Statystyka zgonów za ubiegły 
kwartał przedstawia się następująco: 
ogółem w m ieście i powiecie zanoto­
wano 868 wypadków zgonów. Męż- 
czyn zmarło 420, a kobiet 448, w tem  
niemowląt do jednego roku życia 226.

— K łótnia p o w o d em  śm ier­
ci. We wsi Piaski miał miejsce n ie­
zwykły wypadek śmierci. Wojciech 
Rachwalik w czasie kłótni zsąs.adem  
o łąkę, upadł na ziemię i zmarł, Jak  
wykazała sekcja zwłok, zmarły cier­
piał na chorobę serca '

Popierajmy LOPP.
Zarząd Gminy Wyznan. Żydowskiej
w zyw a wszystkich płatników na rzecz gminy wyznaniowej,  by
w terminie do dnia 10 czerwca wpłacili skład­ki za rok 1933* w  przeciwnym bowiem razie zmuszony  
będzie wdrożyć egzekucję ,  która będzie  z w ią z a n a  z k o sz ta m i

obciążającemi płatników.
Radomsko, dnia 2 VI, 1933 roku.

Przewodniczący Z a r z ą d u  £— |  B e r g e r .
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Jubileusz O kresow ego  Tow. Rzemieśl­
niczego w Częstochowie.

W czasie u d .  świąt C«scucńovt- 
skie Okręgowe Towarzystwo Rzemieśl­
nicze obchodziło 25 letni jubileusz 
istnienia. Uroczysty obchód połączony 
został z wojewódzkim zjazdem przed­
stawicieli rzemiosła chrześcijańskiego 
i zgromadził przeszło 100 delegatów  
z kraju oraz licznych przedstawicieli 
izb rzemieślniczych.

Z przed lokalu Towarzystwa o godz. 
9 rano wyruszył pochód, w którym  
niesiono kilkadziesiąt sztandarów i 
chorągwi cechowych i skierował się 
na Jasną Górę, gdzie przed ołtarzem 
w krużgankach mszę św. odprawił ks. 
dr. Tomalka. Okolicznościowe kazanie 
wygłosił J. E. ks. biskup Kubina, u- 
dzielając jednocześnie zgromadzonym 
arcypasterskiego błogosławieństwa.

Po odśpiewaniu „Boże coś Polskę” 
pochód.udał się przed mogiłę Niezna­
nego Żołnierza, gdzie prezes Ja* 
rzębiński złożył wieniec. O godzinie 
11 w południe w lokalu Towarzystwa 
pod przewodnictwem naczelnika wo­
jewódzkiego wydziału przemysłowego 
w Kielcach, inż. Zagrodzkiego odbyło 
się uroczyste posiedzenie w czasie 
którego wygłosili przemówienia: sta­
rosta Eustachiewicz, komisarz miasta 
Mazur, senator Wicechowicz, poseł 
dr. Biluchowski, prezes Izby Rzemieśl­
niczej w Kielcach Balcer, prezes Stra­
ży Ogn. J . Kon, prezes warsz. Izby 
Rzemieślniczej Mencel, prezes Tow. 
Rzemieślniczych Burozyński, przedsta­
wiciel ezęst. Stow. Kupców Orłowski, 
przedstawiciel izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Sosnowcu W ilkoszewski oraz 
w imieniu młodzieży uczeń szkoły 
rzemieślniczej.

W powodzi depesz, nadesłanych z 
okazji uroczystości wyróżniała się de­
pesza Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu.

Dalszym  punktem uroczystości ju­
bileuszow ych była dekoracja 10 człon­
ków Towarzystwa żetonami za d ługo­
letn ią  owocną pracę w  Towarzystwie. 
Żetony otrzymali Dp.: Braksator, Pie­
chocki, Rajszys, Rzykiecki, P aw łow ­
ski, Sałw acki, B łaszczyk, Grot i Mał- 
czyński. Niezależnie od tego honoro- 
wem i odznakami udekorowano ks. Ja­
ko w skiego, dyr. Płodowskiego, K. Plu- 
ciks, prezesa Tow. St. Jarzębińskiego, 
ś. p. J. W ięcław skiego i A. Musiała 
za pracę i zasługi dla rozwoju T ow a­
rzystwa.

W godzinach popołudniowych go ­
ście  zw iedzili szkołę rzem ieślniczą  
przy Al. W olności oraz bursę dla ucz 
niów  przy ul. Biegańskiego, a w ieczo­
rem w zięli udział w skromnem przy­
jęciu  tow arzyskiem  w lokalu Towa­
rzystwa.

Drugi dzień uroczystości, który po 
św ięceny był również obradom woje­
wódzkiego zjazdu rzem ieślniczego, roz 
poczęto nabożeństwem  w katedrze, od 
prawionem przez ks. prał. B. Wró. 
blewskiego.

Po nabożeństwie w sali Straży O- 
gniowej rozpoczęły się obrady. Na e- 
stradzie ustawiono 26 sztandarów ce­
chowych.

W imieniu Okr. Tow. Rzemieślni­
czego zagaił obrady prezes p. Stefan 
Jarzębiński, zapraszając na przewod­
niczącego prezydenta laby Rzemieśl. 
w Kielcach p. E. Balcera. Przy stole 
prezydjalnym w charakterze asesorów 
Zasiedli; przedstawiciel województwa 
kieleckiego inż. Zagrodzki, starostwa 
częstochowskiego ref. P. Jaworski, po 
seł dr. T. Biluchowski, dyr. Płodow- 
Ski, mgr. Wójtowicz, prezes A. Men­
cel, prez, Chrz. Zw. Rzem. J. Mencel, 
dyr. W. Proszowski, dyr. Kiel. Izby 
Rzem. G. Axentowicz, v. prez.7 Piotr 
Michałowski, prez. pozn. Izby Rzem. 
inż. Namysł, prez, W. Burcicki, radca 
J. Drabikowski, prezes Zw. Cechów 
w Kielcach Stan. Lorens, Adolf Dwo­
rakowski, prez. Leon Krupski, prez. 
M. Piotrowski, prezes K. Plucik, A. 
Braksator, radca St. Korczak, prezes 
Szafrański, Wincenty Piotrowski.

Pióra sekretarzy trzymali p.p.: st. 
ref. Kieleckiej Izby Rzem. Korsak, Ka­

zimierz Moszczak i Konstanty Cha- 
dziński.

Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności za okres 25 lat, pierwsze prze 
mówienie powitalne w imieniu n ie ­
obecnego wojewody kieleckiego w y­
głosił inż. Zagrodzki. W imieniu sta­
rosty częstochowskiego powitał uczest 
ników zjazdu st. ref. P. Jaworski.

Przed rozpoczęciem obrad wybrano 
komisję redakcyjną dla opracowania 
rezolucyj zjazdowych. W skład jej w e­
szli pp.: G. Axentowicz, St. Jarzębió- 
ski, dyr. Bartoszewski, K. Miszczak, 
T. Smołucha, St. Lorens, Wł. Proznow 
ski i inż. E. Namysł.

Pierwszy dłuższy i dobrze opraco­
wany referat n. t. .Rzemiosło a spo­
łeczeństwo” wygłosił instruktor korp. 
rzem. mgr. Wójtowicz, drugi „orga-

„Mosgorsprawka"—poradnia infor­
macyjna w Moskwie. Instytucja ta ma 
za zadanie udzielanie wyjaśnień na 
pytania sowieckich obywateli. Pytać 
wolno każdemu i o wszystko, a żadne 
pytanie nie pozostanie bez odpowie­
dzi. Pożyteczna instytucja.

— Kto jest autorem Odyssei?
— Gdzie są największe hodowle 

trufli?
— Kiedy będzie ukończony kanał 

„Wołga—Moskwa”?
„Mosgorsprawka* w Moskwie zdą­

żyła zdobyć sobie tysiące klijentów. 
Trzeba przyznać, że daje odpowiedzi 
jasne i wyczerpujące, czem zachęceni 
klijenci domagają się coraz nowych 
filij. Otrzymuje ona dziennie z najdal 
szych zakątków wyspy Kamczatki, z 
osad stepowych Kirgizów, a nawet z 
zagranicy tysiące listów. Odpowiedzi 
udzielane są natychmiast, nawet w 
tym wypadku, jeśli nie dołączono zna 
czku na odpowiedź.

Niektóre wątpliwości p e t e n t ó w  
wprawiają w kłopot nawet wszystko­
wiedzącą „Mosporsprawkę". Np. inter-

Z KRAJU.
=  ZWIERCIADŁO NĘDZY. W Ra

doauu otwarta została wystawa cha­
łupnicza, zorganizowana przez polskie 
Towarzystwo polityki społecznej. Jest 
to wystawa ruchoma, która objeżdża 
wszystkie większe ośrodki miejskie w 
kraju. Znajdujące się na wystawie ta­
blice i eksponaty dają obraz niedoli, 
jaką cierpi polskie rzem. chałupnicza.

Okazuje się, że czeladnik krawiec­
ki zarabia około 20 do 25 gr. za go ­
dzinę pracy, a w Brzezinach pod Ło­
dzią zarobki rozpoczynają się już od 
7 gr.

Chałupnicy zegarmistrzowscy po­
bierają za swą żmudną pracę około 20 
gr. za zmontowanie jednego zegarka, 
a trzeba dodać, że pracownik wykwa­
lifikowany może zmontować najwyżej 
12 zegarków na dobę.

Równie źle wynagradzana jest pra­
ca przy wyrobie kłódek. W edług sta­
wek zarobkowych, obowiązujących w 
Świątnikach wykwalifikowany ślusarz 
pracujący po 15 godzin na dobę zara­
bia 4 do 6 gr. na godzinę.

Szwaczka chałupniczka dostaje od 
hurtownika za uszycie koszuli 12 gr., 
za uszycie kalesonów 5 gr. Za godzi­
nę pracy przy mozolnym zawodzie ko­
ronkarskim chałupnik dostaje około 
10 gr.

Za barwne ubranko ułańskie dla 
dzieci chałupnik dostaje 8 zł. W sk le­
pie takie ubranko kosztuje 12 zł. za­
robki w zawodzie zabawkarskim s ię ­
gają aż 30 gr. za godzinę pracy.

Zarobki chałupników garncarskich, 
zgrupowanych przeważnie w woje­
wództwach wchodnich, nie przekra­
czają 5—10 groszy za godzinę pracy...

Wystawa chałupnicza otwiera więc 
oczy na nędzę świata pracy. Chałup­
nicy polscy przy obecnych zarobkach 
zmuszeni są żyć w warunkach nieo­
mal pierwotnych ludzi.

nizacje gospodarcze rzemiosła”—pre­
zes pozn. Izby Rzem. inż. E. Namysł, 
trzeci zkolei o dokształcaniu zawo- 
dowem w rzemiośle p. A. Mencel, o 
nowelizacji prawa przemysłowego m ó­
w ił dyr. Kieleckiej Izby Rzem. mgr. 
Axentowicz. Ostatni przemawiał p. 
W. Proznowski, omawiając rzemiosło 
jako czynnik równowagi społecznej i 
gospodarczej.

Wspólnęmi zdjęciami pamiątkowe- 
mi zakończono przedpołudniowe obra- 
dy.

Po przerwie otwarto dyskusję nad 
wygłoszonemi referatami, w której 
kolejno zabierali głos pp.: Berghauzen, 
radca Korczak, Musiał i T. Kiser.

Po uchwaleniu programowych re- 
zolucyj i wystosowania depesz hołdow 
niczych do Prezydenta Rzplitej prof. 
Mościckiego oraz do Marszałka Pił­
sudskiego', odśpiewaniem „Roty” o 
godz 2jł zjazd zamknięto.

pelowano z Kalifornji: „ c z y  stan piati- 
letki istnieje naprawdę", aibo z An- 
giji: „Jaka religja jest w ZSRR. panu 
jącą?“. Odpowiedź równie trudna, jak 
na pytanie rdzennego mieszkańca iBol 
szewji: „Gdzie i kiedy wykryto pierw 
sze mrówki jaskiniowe”.

„Mosgorsprawka" służy zresztą nie 
tyiko jako źródło informacyjne; oddaje 
też nieocenione usługi administracji 
rządzącej.

Kto nie może sam się uporać z 
czynnościami biurowemi, płaci 20 ru­
bli miesięcznie „Mosgorsprawce” i ma 
za to prawo przekazywać telefonicznie 
zlecenia wykwalifikowanej sekretarce. 
Setki „towarzyszów-dygnitarzy” korzy 
sta z tego dobrodziejstwa.

Jakże u nas przydałaby się taka 
poradnia informacyjna! Na 100 pytań 
99 brzmiałoby przedewszystkiem: Kie­
dy skończy się kryzys?

Nie, takiego pytania niktby nie 
zadał. Bo po co, ktoby na nie odpo­
wiedział i jak? Mimo to przydałaby 
się nam bardzo taka poradnia infor­
macyjna.

1E ŚWIATA,
X .  BANKIER JÓZEF HARRIMAN 0- 

SKARZONY 0 14 OSZUSTW PODATKO­
WYCH. Niezwykłe zainteresowanie w 
całycn Stanach Ziednoczonych wyw o­
łał proces wytoczony przez prokurato­
ra znanemu potentatowi bankowemu 
Józefowi Harrimanowi. Proces ten, w 
związku z śledztwem prowadzonem 
przez komisję Senatu przeciw Morga­
nowi, uwaźiny jest za dalszy ciąg o- 
czyszczenia amerykańskiego świata 
bankowego z elementów nieuczciwych.

Harriman został oskarżony o oszu­
stwa podatkowe przez co skarb pań­
stwa poniósł szkodę na sumę około 
600 000 dolarów.

Wczoraj rozpoczął się sensacyjny 
proces. Prokurator odczytał akt oskar 
żenią, przyczem w 14 wypadkach 
stwierdził fakty fałszowania ksiąg o- 
raz dokumentów, dla wykazania mniej 
szego zysku niż rzeczywisty.

Wobec olbrzymiego materjału, ja ­
ki zawiera akt oskarżenia, następne 
posiedzenie sądu wyznaczono na 19 
czerwca b. r.

X  GOERING-WYROCZNIĄ, KTO JEST 
ŻYDEM? Adjutant Hitlera, kapitan 
Goering, przyjmuje w zastępstwie sze­
fa grubą rybę finansjery niemieckiej, 
bankiera Goldschmidta.

I z wyglądu i z nazwiska finansis­
ta jest przednim typem seraity. Mimo 
to Goering wita go w lansadach: ma 
dostarczyć rządowi gotówki.

— Czy można liczyć, że rozpocznie 
pan akcję dla podtrzymania nadwątlo­
nych zasobów naszej ojczyzny?

Bankier nie wierzy własnym u- 
szom:

— Skądże ten zaszczyt mnie—ży­
dowi?...

— Nie pańską rzeczą jest wyroko­
wać, czy pan jest żydem, lub nie — 
irytuje się Goering— wystarczy, że ja 
to uczynię.

d r r r - - -----------—  = = = = =  ... ------

S p rzedaż  w y ro b ó w  F ab ry k i„żrnnRsdu'1
i innych |

MSM5GRRBCÓWNA
R A D O M S K O ,

Reym onta Nr. 1.
PO LEC A : 

kołdry, kapy, firanki, ręczniki, 
se rw ety , płótna, o raz  wyroby 

p rzem ysłu  ludow ego.
■r--1--—-— ■■ — — m

C§ s ły s z y m y  dziś p rzez Radjo?
W ARSZAW A 9 czerw ca 

10.30 T ran sm isja  z te a tru  W ielkiego. 
11.40 Codz Przegląd  P rasy  Polskiej 11.50 
Kom. m eteor. Gł. W ojsk. S t. M eteor, dla 
komun, lotniczej. 11 57 Sygnał czasu. 12.05 
P rogram  na dz. bież. 12.10 P ły ty  gramol.. 
13.10 Kom. P. I. M. 15.10 Komun. Państw, 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Chwil 
ka lotnicza i p rzeciw gazow a. 15 30 Chw il­
ka m orska iko lon ja lna  15.35 P ły ty  gram o­
fonowe. 16.25 P rzeg ląd  w ydaw nictw  p er­
iodycznych. 16.40 O dczyt z cyklu „Krajo­
znaw stw o i tu rystyka" p t. „K rajoznaw cy i 
krajoznaw cy", wygł. inż. H. Służew ski 
17.00 K oncert w  wyk. ork. D ętej Zw Zaw 
Muzyków Rz. P. pod dyr. A. Bromke 
17.55 P rogram  na dz. nast. 18.00 „Akade­
m ickie Koło p rzy jac ió ł S tanów  Z jedno­
czonych. 18.10 P ły ty  gram ofonowe. 19 00 
R ozm aitości. 19.20 „O lnie i w ełn ie" wygł 
inż. St. M ierczyński. 19.30 Feljeton. ’ t 945 
Pras. Dz. Radj. 20.00 Konc. sym f. w wyk. 
ork. P. R. 22.00 Feljeton literacki 22 15 
P łyty  gram of. 22.55 Kom. m eteo r. Głów. 
W o jsk  St. M eteor, dla kom. lotn. i kom 
policyjny. 23.00 Muzyka taneczna.

Biuro Dz ienników i O g łosz e ń

„REN OM'A”
wł. MARJAN Ż;U K 0 W SKI

Częstochowa, Aleja Nr 21, te i 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich 

pism  krajow ych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopism a k ra­

jow e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  ty toniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e, pocz­

tow e, w eksle i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

K a n c e la r ja  B i u r a  „ P O L Q N J A “
w  Częstochow ie, A leja W olności 19 

(lew a oficyna, parte r). 
ZA ŁA TW IA  w szelkiego ro d za ju  sp ra ­
wy adm in istracy jne, sądow e, skarbo­

we, kom unalne i p ryw atne . 
PISZE: podania, p rośby , rek u rsy  i za­
żalenia do w szelk ich  w ładz i urzędów . 
S pecjalny  dział w indykacyjno-egzeku- 

cyjny (wekslowy).

ZĘBY, korony, mostki, — w praw ia 
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy  dentystycznych! 
gdyż im niew olno dotykać s ię  pacjentów

(D z. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w y jsśn .— o trzym ać m ożna w księgarn iach , 
w A dm in istrac ji p ism a .C zystość*  lnb  od au to ra  Le­
karza - D en ty sty  MICHAŁA OREJNIECA w Często­
chow ie, A leja N ajśw . P an n y  M arjl (I A leja) n r. 10.

Zakład rszpozeawGZB-leszniGzy
pod kierow nictw em

Dr. m i  A r n o l d a  Brama
w Częstochowie,

Al. W olności 10 (daw n. ul. Kościuszki).
Badanie chorego łącznie z prześw ie­

tleniem zł 10.

Nr. E. 793 i 798-33.
O g ło izen ie .

Kom ornik II rew . Sądu G rodzkiego w 
C zęstochow ie JÓ ZEF SOLARCZYK, zam. 
w C zęstochow ie, p rzy  ul. Gen. Dąbrow­
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 9 czerwca 
1933 roku od godz. 10-ej z rana  w Często­
chowie, p rzy  ul. N arutow icza Nr. 19-23, 
odbędzie się sp rzedaż  p rzez  licytację ru­
chom ości należących do F irm y „W iąz“. 
m ianow icie: g ryzark i do obróbki drzew*, 
h eb la rk i, p iły  tarczow ej, 5 warsztatów 
stolarskich, p iły  taśm ow ej z wyrówniark? 
m aszyny że laznej do obróbki drzew a i ©° 
to ru  elektrycznego 13-to konnego firmy 
A.B.C. C ieszyn, ocenionych na zł. 5.250.

Dnik 5 m aja 1933 roku.
Kom ornik Sądowy: J. Solarezy*

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!

iSEHY OGŁOSZEŃ: F rs* 4  tekatM* M gr. a  w iersz ram., N>itd««3aa», w t»fcóei® i n  tekstem  30 gr., -■ tabelaryczno 50 pr®«. «ro*ej, zagran iczne 100 proc. Drobne o fl*  
gsenla 10 gr wyr&s. fttejnuitajtse 1 sl, — \ poagti&iBjgay & 08 proc. ulgi przy  zamiesxeaeajuta oglmz& ś irsnfonaycfe. —W szelk ie  kom unikaty

 f •łgWs-!Mlliarahi»"<tfwlatewygŁ ntmieszczaae są hezpfotKi*

Hedaktos odpowlstMainy Józaf Wolnicki.       Wydawca: „PRASA** Sp. z o-Jl
Darm. Bi, fiwląekl, al. Fąjśw. M&sji F&any Ms. 68. T«l, »o i M l

KIEDY SKOŃCZY SIĘ KRYZYS!


